
Cena numeru mk. 5.
JN® 47. Dąbrowa — Będzin — Sosnowiec Środa 20 kwietnia 1921 roku. Rok XII.

JL
Ceny ogłoszeń: Na 1-ej 

•tronie wiersz noopa-  
relowy . . mk. 30—
na III f trome mk. 25— 
na IV »trome mk. 20— 
Nadesłane za wiersz  
garraontowy mk. 50—  
Drobne Ogłoszenia po 
rok. 2 za wyrar. Interesy 
handlowe i majątkowe  
rok. 5 za wyraz. Naj
mniejsze drobne ogło  
szeme mk. 20.

Za terminowy druk o g ło 
szeń administracja nie 
odpowiada.

Redakcja i Administracja  
mieszczą się pod JM® 4. 
przy ulicy Starososno-  
wieckiej w Sosnowc u.

Dziennik polityczny, społeczny I literacki.

A c r e s  dla listów i depesz  
, Iskra", Sosnowiec .

Prenumerata wynosi:
Z odnoszeniem miesięcznie

mk. 100.
Z przesyłką pocz tową  

mk. 125 mies ięcznie.

Oddziały własne: W Będzi-  
I me ul. Małachowskiego  

9, w Dąbrowie u l .S i e n 
kiewicza.  6. Telefon 73.

WPanów Dyrektorów fabryk i kopalni
w Zagłębiu Dąbrowskim prosim y uprzejmie 
o kierowanie do nas większych robót na
kładowych d r u k a r s k i c h  i wszelkich robót 
litograficznych. Roboty te wykonamy po 
cenach konkurencyjnych i bez zarzutu.

Administracja „ I S K R Y "  
w Sosnowcu.

n i l T n ^ T n D ”  KRAKÓW, S ła wk o wska  32,  T e l . 1 5 0 0
.y, HU I U J 1 H I \  Adres telegraficzny: „AUTOSTAR"

100  —  S A MOC HOD ÓW — 100
c iężarow ych  3— 5 to n  p ie rw szo rzęd n y ch  fabryk, jak: „B EN Z  G A G E N A U ", 
„H O R C H ", „O P E L ", Y O M A G " e tc . natychm iast ze  składu w Krakow ie do

odbioru.
W azyatkie  sam ochody  n a  p e łn y ch  o b ręczach  gum ow ych. G w aran cja  fa
b ry czn a  n a  p rzc iąg  sześciu  m iesięcy . —  N a sk ład z ie  w azelk ie  p rzy b o ry  i 

częśc i sk ład o w e  do sam ochodów .______________________

Niemcy przed 1 maja.
Szukają pośredników.

Paryż, 19 kwietnia.
(Teł. wł.)

Rząd amerykański odrzu
cił propozycję Niemiec, by 
podjął się pośrednictwa mię
dzy nim a ententą. In tere
sy  Ameryki bowiem wyma
gają, by się trzymała zdała 
od tych spraw.

Paryż, 19 kwietnia.
(Tel.  wł.)

Z Pragi telegrafują do 
"Tempsa", że Niemcy zwró
ciły się o pośrednictwo do 
rządu czeskiego. Banki nie
mieckie, które udzieliły d u 
żego kredytu  Czecho-Sło- 
wacji dały do zrozumienia 
sferom zainteresowanym, że 
w razie odmowy ze strony 
Czech, k redyt będzie co
fnięty.

Rząd czeski odpowiedział 
na propozycję odmownie 
oświadczając, że Niemcy 
muszą same bezpośrednio 
przedłożyć swe propozycje.

Dalsze rozbrojenie 
Niemiec.

Paryż, 19 kwietnia. 
(Telegr. wł.). 

Konferencja ambasadorów 
w Paryżu, wysłuchała spra
wozdania gen. Nolleta o 
rozbrojeniu Niemiec. Konfe
rencja uznała rozbrojenie 
za niewystarczające i zobo
wiązania traktatu wersal
skiego za niewypełnione 
przez Niemcy.

Zwołanie rady
najwyższej.

W arszaw a, 19 kwietnia.
(Przez telefor)  

Nadeszła tu wiadomość z 
Londynu i Paryża, iż dla 
uregulowania spraw y nie
mieckiej zwołana będzie 
rada najwyższa przed 1 
maja.

Sprawy Górnego Śląska.
Co mówi gen. Le Rond?

Opole ,  19 kwietnia.  
(Przez telefon).  

Generał  Le Rond po pow ro

cie z Paryża oświadczył ,  że 
wszystkie  informacje prasy o 
dokonanych z mm wywiadach  
są n iezgtdne z prawdą, gdyż  
general  u komu żadnych infor
macji nie udzielał.

Co się stanie, gdyby...
Paryż, 19 kwietnia.

(Telegr .  wł.).
„J®urnal des Debat*" w ar

tykule wstępnym pisze w spra
w i e  górnośląskiej: Gdyby,  cze
go przypuszczać nie można,  
rada najwyższa górnośląski oh-

wód przemys łowy przyznać  
miała Niemcom, wtedy jest  
pewDym, że górnicy użyją si
ły i stawią opór. Polska p o 
parłaby ich. T o by  była woj
na w Europie środkowej.  R a 
da najwyższa popełniłaby nie
sprawiedl iwość  i stworzyłaby  
chaos.  Takiej odpowiedz ialno
ści na siebie brać nie powinna.

Sprawa walutowa na Śląsku.
i i .

Nowa forma zaspokojenia  
potrzeb walutowych na G. 
Śląsku musi być znalezioną, 
jeżeli  nie chcemy na nowo  
eksperym entować kosztem k ie
szeni ludności, która tyle har- 
tu i uporu wykazała w chęci 
należenia do Polski. Nie wolno  
nam również narażaćna szwank  
wysoKO prosperującego prze
mysłu górnośląskiego, od któ
rego cała Polska czeka z upra
gnieniem poprawy swych s to 
sunków gospodarczych.

Tą now ą formą walutową,  
najbardziej odpowiadającą s to 
sunków górnośląskim , winno
być

puszczenie w ob ieg  na Gór- 
nym alasKU »łot*-g» p o ls s ieg s ,  
o p a r t e g o  podałarlzie lt.ru>*- 
c o h u h  w  wysufeości 1 15 erui-

.  i ■— — ■towanv< 0 óanltmitow, przy te- 
lacii w atoaunKu 1:5 do roarfci 
ne r m e ca ie l .

To znaczy:
1) Na Ś ląsku Górnym za in i

cjatyw ą i przy poparciu rządu  
polskiego tworzy s ię  ba»k emi
syjny z kapitałem zakładowym  
w kru«zc»cb sziachetnyck, rab 
w walucie aog ie iss ie j ,  alb® 
amerykańskiej, wartości fior
dowej 1 miljarda nurek  ni®- 
mieckicb, z prawem emit®w*r 
ma [oanknotów .z ło tych  
polskich" na sum ę 1 noilUrda 
złp-

T en  złoty  polski, który w i 
nien być traktowany prztz  
bank państwa i w szystkie urzę
dy skarbowe na równi że  z ło
tą monetą, staje się znakiem  
ob iegow ym  na Śląsku, przy
czyni wymiana obow iązkow a  
macek niemieckich na złóte  
polskie winna nastąpić w ciągu  
2 mjesięcy, przy relacji 5 ma- 
r e k  n i e m ' p c l r i c h  z s  1 z ł n t *  i o l -  

s i — oczywiście przy szc ze l

nym zamknięciu granicy na 
czas wymiany.

Gdyby dla potrzeb p rzem y
słu górnośląskiego w przy
szłości  okazało się,  że w ym a
ganą jest dalsza emisja zło
tych polskich, to stosunek  
zwiększania kapitału zakłado
wego przez bank odbywa się 
na zasadach, przyjętych przy 
założeniu.

Powstaje teraz pytanie,skąd  
ma bank em isyjny wziąć krusz* 
ców  za 1 miljard marek nie
mieckich.

T o  już jest rzeczą rządu, tu 
się już otwiera wdzięczne p o 
le dla zdolnego ministra skar
bu w c**lu wvkazania istotnych  
swych kwaliftkacji fachowych.

Czy będzie przekazane ban
kowi em isyjnem u na Ś ląsku  
złoto, które mamy otrzymać  
od bolszewików; czy będzie  
ad hoc zaciągnięta pożyczka w 
Anglji, Holandji, lub A m ery
ce, to już jest rzecz drugo
rzędna. N ie wątpię, że  kapitał 
1 miljarda marek niemieckich  
w ten, lub inny sposób  się  
znajdzie, zresztą warto nad 
tym «: ę g łow ić, gd yż  bank 
em isyjny na Śląsku musi się  
stać zawiązkiem podobnej  
• g ó ls o - p a ń s tw o w e j  instytucji, 
b® przecież prędzej, czy p óź
niej m usim y przejść na walutę  
.złotową".

T o  je st  w grubych zarysach  
pr®jekt uporządkowania w alu
ty na Śląsku, co z konieczno-  
śdtfjp®ciągnie za sobą i poprą- 
w ^ st® suflk #w  walutowych w  
całej Polsce.

O czyw iśc ie ,  w  artykule dzien
nikarskim nie sposób  rozwi
nąć całego planu organizacji 
banku em isyjnego, oraz emisji 
banknotów; poźądanąby było  
jednak rzeczą, gd yby  zgruba  
rzucony przezemnie szkic pro
jektu zniewolił fachowców do 
w ypow iedzenia  się  w tej kwe- 
stji.

K.

Odpowiedź „Iskry“

III. Kurjerowi Codziennemu u

I.
Sosnowiec, 20 kwietnia.

W  numerze niedzielnym wiedzi „Iskrze" na stawiany
„111. K urjerek Krakowski* mu zarzut separatyzm u i
zniżył się do.,, dania odpo- siania nienawiści do króle-

wiaków. Odpowiedź utrzy 
mana jest w tonie uliczni
kowi kim, do którego reda
ktor „Kurjerka" już przy
wykł, a który czytelników 
tego brukowca nie razi.

Polem ika z „Kurjerkiem 
Krakowskim" nikomu za
szczytu nie przynosi, i na
sze dwukrotne wystąpienia 
miały na celu jedynie skar
cenie tego dorobkiewicza 
wojennego, który wyrósł na 
krzywdzie prasy polskiej w 
Kongresówce, kneblowanej 
i wiązanej przez okupantów 
— niemców, a nie dopusz
czanej na tereny, okupowa
ne przez c. k. patrjotów z 
obozu „Kurjerka Illustrowa- 
nego". Z tej racji żadne 
ulicznikowskie zaczepki „re
daktorów" „Kurjerka" dot
knąć nas nie mogą, obra
żać się za nie nie myślimy, 
lecz nie przestaniem y bić 
na larum, by tego  szkodli
wego dla sprawy polskiej 
świstka żaden prawdziwy 
patrjota do rąk nie brał.

Bezczelność tych pisma
ków', którzy dotychczas nie 
wyzbyli się swego c. k. spo
sobu myślenia, przechodzi 
wszelką miarę i tego dalej 
tolerować niepodobna, jeśli 
nie chcemy wreszcie stać 
się pośmiewiskiem brukow
ca, który w każdym  num e
rze bryzga pianą wściekło
ści na królewiaków i w do
datku wyciąga z nich za tę 
„prawdę" mareczki.

„Ul. Kur. Codz.* uważa, 
iż dopuszczenie żywiołów 
polskich z b. Kongresówki 
do służby policyjnej w* Ma- 
łopolsce byłoby z krzyw dą 
dla sprawy bezpieczeństwa. 
A cóż my m oglibyśm y po
wiedzieć, my, którzy mamy 
w b. Kongresówce żywdoły 
galicyjskie i to na stanowi
skach kierowniczych nie 
tylko w policji, ale i w żan- 
darmerji? Czy którekolwiek 
pismo polskie ośmieliło się 
wspomnieć choćby o tym, 
aczkolwiek najwięcej prze
stępstw  służbowych popeł
niali panowie, przyzw ycza
jeni do niesłychanego łapo
wnictwa i gwałtów w b. 
c. k. żandarmerji?

Nie, panowie, z „Kurjer
ka*, tych waszych wystą
pień dłużej tolerować nie 
będziem y i codziennie wy- 
bierać będziemy z waszej 
gazetki dowody c. k. sepa
ratyzm u, który nie tylko 
potępia w czambuł wszyst
ko, co pochodzi z b. Kon
gresówki, ale jeszcze wszyst-
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O d  środy 20 do niedzieli 24 kwietnia włącznie.

WŁADCZYMI
Ś W I A T A

Cykl dramatów w 8 serjach według słynnej powie
ści KAROLA FIGD ORA . W roli tytułowej: MIA 
MAY. Kierownictwo artystyczne: J O E  MAY. Re- 

żyśerja: U WE JENŚ.

■H

S e r j a 
— I — Król żebraków Dramat  w 6-ciu 

aktach.

Początek ostatniego seansu punktualnie o godz. 9,30. 

Muzyka ściśle zastosowana do obrazu.
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Od 19 d o  2 5  k w i e t n i a  1921 r .

Ola dzieci  i młodzieży dozwolone i
r ^ j
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- O ŚWIATŁO
r % i Dramat  życiowy w 6 cz. ze znakomitym

■ s .
artystą duńskim JANINGSEM w roli głównej | |

O

Dziś i dni następne
demonstrowany jest jeden z najlepszych 
awanturniczych [dramatów amerykańskich

Groźna sz a jk a

P R J ł j K I
czyli ZŁOTE JEZIORO

Dramat  z sensacyjnemi przygodami  nie ustę
pujący C Z E R W O N E M U  ASOWI.  

Bohaterska epopea w 6 d u  częściach

O d  środy 20-go 
do 24-go kwiet

nia 1921 r.
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Tylko 5 dni,

Wielki sensacyjny obraz w 6 ciu serjach p. t.

obraz amerykański w 6-ciu częściach w roli głównej 
MARJA WALKAMP, Lwy, Tygrysy, Słonie, Pantery,

Małpy.

AŃONS! O d  czwartek 28-go kwietnia. A N O N S !

p t. Tyran AfrykańskiH-ga
serja

kie wynalazki biurokratycz
ne austrjackie, wszczepione 
i stosowaae u nas z niesły
chaną zawziętością przez 
urzędników małopolskich, 
przypisują Warszawie! Prze
cież to bezcze’ność, prze
chodząca wszelką miarę!

Kończąc to napomnienie

redakcji „Kurjeik i k t ó r e g o  
sumieniem narodowym od
tąd będziemy, powtarzamy 
jeszcze raz, iż ulicznikow- 
skie dowcipy wasze nikogo 
nie rozśmieszą, a nas z dro
gi obowiązku nie sprowa<jj|.

(r.)

W i e ś c i  p o l i t y c z n e .
Ustalenie granicy 

na Śląsku Cieszy ńskim
Z Morawskiej Ostrawy do

noszą: Ondgdaj toc ty l s  s ę
przez cały dzień obrady ciele 
gacji polskiej i czeskiej przy 
komisji rozgfanic ajacrj dla 
S  aska Cieszyńskie^ ', Spiszą  
i Orawy.  Obradom p.zewod  
r czyt połkc f n ik  f a coadi 
Poff e r. Koifereacja była c ą  
g r t n  dalszym pod ję t ych  nie- 
ć a w n o  r. tcowari o i n o ż h w c ś d i  
doproiz id 'eo'a  do hezpośred-  
n e g  * porojąimieoia pomiędzy  
deUyaolą  polską * c r “3iv., CO 
d /  o s t i t e c z n v c h  gran; u. Ś l ą 
sku Ciesz ńskim. Ob .idy do- 
piówa^yiT- do pcvvr.ego kom-  
promóii  W r i  osiki .ielegacji  
pola i . -skn-j zostaną

przez  o b ' e  de legac je  p rz ed ło 
żone do uch w al en ia  przez rząd 
czeski i polski .

C z c s k e  biuro  p r a s o w e  w 
kom un ikac ie  o p rz eb ieg u  kon* 
f- rencj i  w y i a ł a  nadzie ję,  że 
koropr  >m s co do g ra n ic  na 
Ś l ą s k u  Cies zy ńsk im  przyczyni  
s ię os ta tecznie  oo polepsze 
nia w z aj em nych s to su n k ó w  po
między P o l sk ą  a C z e c h o s ło 
wacj i’. N e j aś oa  granica ,  k tó
ra Cr'ta.d istniała ńa S  ąsku 
C ie szy ń sk im  Utrz ym yw ała  ob = 
ie p^ri icwa w s tanie  podniece
nia i p id iażn ien ia .

„Lidbv  N.iWiny" d o s i a d u  
ją  snę, że Oi-ieg ci oolscy z a 
dali wydania przez Czechosło 
wacja obszaru na północ od 
Po to ka i Piotrówka, w celu u- 
mozlis*. e ia r łowi  p o l s k i e 

mu wybudowania linji ko le jo 
wej z Zebrzydowic  Da Górny  
Śląsk.

Udział Polski 
w odszkodowaniaeh.

„Echo de Paris* douss i ,  źe 
ksm isja  s ś sz k o d sw sń  M tatiła
w dołu 14 kwietnia s g ś l n ą  
kwotę  udazkodswsń.

Kowisja  odszk odowań  od
była także usradę,  *a której 
mlans usts lić datę przystąpie
nia' do wojny ńowó utworzo
nych państw, jak np. Polski  i 
Czechosłowacji . '  Ustalenie  to

jest konieczne,  ponieważ do
piero od dnia przystąpienia  
do wojay,  państwa te uzytka-  
ły (trawo do udziału od izko-  
dawaata.

K oiwentja
polsko-nitmiecka.

W  s#b*t§ syyjocśał do P a 
ryża ałyroktor sfef artamentu  
■risjstsrj** «prwnr zagranicz
nych y. celom pod-
płs«hi l 4o«wo«c j i  z Niemca
mi w sprawi* pro* w ozu kole-  
to wegd  z f i s o l ł c  ds  Prut  
Wschodnich przez Pomorze  
polskie.

Ameryka dla dzieci Europy.
(350.000 dzieci polskich pod opieką Hoovera).

i 58,000 buszli pszeA kcja  z o r g a n iz o w a n a  przez  
„ojca w szys tk ich  głocjnych 
dzieci* H e r b s t a  H o c v e r a  w 
celu zebrania  33 mi i jonów d o 
l a ró w  —  zdoby ła  sob  e w  A- 
m ery ce  s ze ro k ą  p o p u la rn o ś ć  
w ś ród  wszystkich  sfer s p o ł e 
cznych. D o w i a d u je m y  s ię z 
p ism am erykańsk ich  o wie l 
kich da rach c i  a r o « a o y c h  na 
rzecz  g łodn ych dzieci  przez  
związki,  s t o w arzv szen ia  l o s o 
by p ry w a tne .  Z w iąz ek  m ł o 
dzieży am er y k ań sk ie j  „Knights  
of Co lumbus *  (Rycerze  K o
lum ba)  of a ro w a ł  na ten cel 4 
f pó ł  mi l jona  do la ró  w. Y.M.C.A.  
(Związek m łodych  kobiet  
chrześc jańsk ich )  p rz eznaczy ł  
na  fundusz  H o c  vera j e d n o d n io 
wy dochód  z np iadów ,  wyda 
waoych w 450 jad łoda jn iach  
należących do tej organizacj i .  
F a rm erzy  am e r y k a ń s c y  d a ją  
na ten cel 15 mi i jonów  buszli

k u k urydzy  
nicy.

Ko le j arze  o f . a ro w ują  się 
p rz ew ieźć  z* d a r m o  p e w n ą  
Cześć t*go daru.

S ł o w e m  — nędza dzieci  eu 
ro pe jski ch  zna jdu je  odd źw ię k  
w e  wszystk ich  sercach.  Prasa 
polska,  wychodząca  vy A m e r y 
ce, przyczynia S'ę też wiele do  
p obu dzenia  o f a r o c ś e i  tam tej ,  
śzej  polonii  w celu zasilenia 
fund us zu  H o o v e ra ,  k tó re go  
żńhczna część p rz ypadn ie  p ó l 
kiem dzieciom.

Rezul ta ty  tej akcji już są 
widoczne:  baw ią cy  n iedaw no
w W a  rs zawie  p rzedstawici e l  
H o o v e r a  aa  E u ro p ę ,  Wal ter  L. 
B r ) w n  oświadczy ł . '  że liczba 
(jzieci d o k a r m ia n y ch  w  P isce 
ł a d z i e  pow iększon a do 350000, 
a cała akcja p rzed łużona  do 1 
s :e r p n ia  r. b.

K R O M K R .
Kalendarzyk.

Dziś Wiktora 

Jutro Anzelma 

Wsch. słońca 4 m. 58 

Zachód „ 7 m. 2

P o w r ó t  1 1  p. p. do  Z a g ł ę b i a .
W  n jbliźszv<~h dmach, mię

dzy 20-tym a 25 b. m. wracają 
„Dzieci  ziemi będzińskiej* ,do 
Zagłębia na stały pobyt, z 
frontu bolszewickiego.  Wiel .i  
z nich pozostało  już na zawsze  
na rubieżach Rzeczypospoli tej ,  
poświęcając s w e  młode życie  
w obronie ukochanej Ojczy
zny; inni, wśród których jest  
wtetu ozdobionych krzyżem 
„T.rtuti militari* i krzyżem 
walecznych, wracają do ro
dzinnych stron, aby odpocząć  
po trudach wojennych i nadal  
pełnić wiernie służbę dla kra- 
juT^Nie wątpimy,  Iż całe Z a 
głęb ie  powita uroczyście s w e  
dzieci fci w ten sposób zado
kumentuje,  iż nigdy o nich 
m e zapomni.

Dokładna data przybycia 
pułku zostanie jeszcze przez 
piśma podaną.

W alewski
adjutant.

Z Tow. „Rozwój". Dziś
o godz.  7 w iec zó tem  w lokalu 
G  s p o d y  mieszcz .ńsk ie j  w S o s 
n o w c u  odbęd z ie  się zeb ra n ie  
in fo rm ac yjne  cz łonk ów  T - s tw a  
„Rozwój*4, na k tó ry m  delegaci 
za rządu g łów nego  z W a r s z a 
w y  za znajo mią  ze brany ch  ze 
zmianą s ta tu tu ,  z pracami r o z 
poczętymi  i z zadaniami  o d 
działów prowinc jonalnych.  Na 
ze o ran ie  to winni p rz ybyć  w 
p ie rw szym  rzędzie  cz łonkowie  
za rzą  ' u  ,R ozw o :u '4, cz łonkowie  
S t> w.  kupców  r dskich,  S to w ,  
d r o b n y c h  ku pców  i p r z e i s t a -  
wiciele ko o p er a ty w  c h r z - ś c j . r i 
sk ch, oraz  sy m p a ty c y  „ R o z 
w o ju 44.

Z e  Z w i ą z k u  m u z y k ó w  
w  S o s n o w c u .  CżłodkowTe 
Z w iązk u  m u zy k ó w  w S o s n o w 
cu ze chcą  się zebrać  w „Lut  
n “ w niedzielę ,  do,  24 b. m. 
ó godz.  10 r ano ce lem w y s ł u 
chan ia  sp raw o zd an ia  za rządu 
d aw nie js z ego ,  za rządu  o b e c 
nego ! o m ó w ien ia  stprasyy d a i 
s'* €?g'o i stari en i a Związku. '

„Dwlśo  w y d z i a ł o w e " !
„Ul. Kur. Krakowski*4 wciąż za
rzuca zupełny brak wykształ 
cenia urzędnikom z b. zaboru  
rosyjskiego,  Z dsw aioby s ię te
dy, że wszyscy referenci i urzęd
nicy starostw i województw,  
pochodzący z b. Galicji,  są 
conajmniej doktorami filozofi . 
Tymcz as em  poderas  ostatnie  
go poboru w czasie inwazji bol
szewickiej,  panowie ci, zapy
tywani przez komisje poboro
we o cenzus naukowy,  szepta
li e cho i łagodnie: „Dwie w y 
dzia łowe44. O ś  czasu do czasu 
zaledwie s łychać było o d p o 
wiedź: „Cztery wydziałowe*.  
Odpowiada to mniej więcej  
naszym aekśłkom w e t s k l m .

A  „Curj. Krakswski41 wciąż  
trąbi •  doKioirym w ychowa
niu uraędcśfcóśr „warazawkich**.

Podni«sioni« [mnażni- 
k i  dla urzędników. N e-
kti i© iA»tytucje raądówe otrzj-  
mały zawiadomieale o p o w ięk 
szaniu przez r.adę raifust ów  
mnożnika droty źo is nego  dla 

. . .  . , urzędników aa kwieclaó z o-
WOjnar K|pt. becnych 525 do 630 jednostek.
D-ca miasta. D od aay  mnożnik podnies ie

wynagrodzenie urzędników o 
tysiąc  rok. na każde 5.000 p o 
bieranej pensji.  M Łóaź pod  
względem óraźyźoianym zrów
nano z Warszawą,  przeszło
360 miejscowości  pod tymże  
względem przeu es ionó o ied-  
ną kategorję w?żej.  Dodatek  
wydany ma być za kilka d u .

zamieszczony w „Iskrze44 odez
wało s ię w „Karjerze Zagłę
bia1' aż 4 panów Aaio łków,  
którzy oświadcaają, że to aie 
oni dolewają w s d ę  do mleka,  
lesz producesci,' i t ó r t y  na §8 
l itrów mleka dodają 10 funtów  
lodu. by mleko nie skw ainjs-  
ło. Ciekawi  jesteśmy iylko, czy  
Pf.  A n io łk ow ie  są przy w a ż e 
niu tego lodu, czy te* prad*-  
ceot rzuca lód „na o k o 44.

Święta dla żydów. Mi-
niaterjum oświaty,  jak nam te
lefonują z Warszawy,  wydało  
okólnik, że nauczyciele i ucz 
niowie  żydzi mogą być zw a l 
niani od zajęć od 22 do do. 28 
kwietoia z powodu świąt.

Male niedopatrzenie.
W  notatce wczorajszej o po
żarze w f*br. Hulczyńskiego  
zapomniel  śmy dodać,  że pożar  
ten miał miejsce w Zawierciu.

Ważne dla starają
cych się  o paszport. 
„ G a r .  Kiel.** pisze:  Do nies io 
no nam  z mias ta  h i s to ry jkę  
p r a w ie  n i ep r a w d o p o d o b n ą ,  a 
jednak,  zda je  się, pra w dz iw ą .  
O to  pewieo o b y w a te l  kielecki  
wniós ł  do  pewnej  ins ty tucji  
r z ąd o w ej  p o dan ie  o paszpor t .  
O b y w a t e l  był  bardzo  c i er p l i 
w y  i czekał  na o d p o w ied ź  ty l 
ko... rok .  P o  i o k u  zaś zgłosi ł  
s ię znow u  do owej  instytucji  
i tani od ur zędniczk i  ( n a tu r a l 
nie!), p r o w ad zące j  te s p r a w y ,  
dowiedzia ł  się, że musi  wnieść  
raz "jeszcze podanie .  P e r s p e k 
tywa  now eg o  r o c zae g o  ocze
kiwania  nie zb y t  p o d o b a ła  się 
obywate lowr ,  więc p r o s i ł o  wy
t łumaczenie ,  na  co oot rzebne  
j e s t  d ru g ie  podanie .  Urzędr rcz-  
ka nie umiał a  wyjaśnić .  Z a z 
naczyła tylko,  źe na podaniu  
d a w n y m  ktoś  napisał:  „w n ie ść  
p o dan ie  rowe*'.

K u r s y  c z a r n e j  g i e ł d y .
K ó re s p  indent  nasz t e l efonu je ,  
iż na czarnej  g i ę ł fz ie  w a r s z a w 
skiej p łacono wczoraj  za d o la 
ry 790, za f r ank i  58 5, źa fonty  
3185 i za mk.  n iemieckie 12.90 
mk.  polskich .

Z teatru.
Dziś  i dni ^ a s tepoych  do so

bo ty  włącznie  z p ow odu  wy- 
na  ęcia sali p rz ed s t aw ień  nie  
będzie.  Najbl iższe p rz ed s taw ie
nia dane będą w n iedue lę .

„Donżuan*,  o p e r e tk a  S te fa 
na  S d ą z a k a  i „A s t r onom *,  o- 
peret ' ra  L °h a r a ,  os t a tn ie  n o w o 
ści lżejszej  muzyk i ,  w e jd ą  
w kró tce  na r e pe r t ua i ;  p r ó b y  
o d b y w a ją  się w całej j u t  pełni.

Dziś w Dąbrowie t ea t r
C za rneck iego  wys tawia  po raz  
p ie rw szy  m e lody jną  o p e r e tk ę  
J. K r zew ió ik ieg o  „Major  u ł a
nów*, o snu tą  na tle po tyczek  
z bo lszewikami  1 Da kresacń.  
O p e r e t k a  ta cieszy się wielkim 
p o w o d z en ie m  w VVarszawie w 
w teat rze  „Nowości* ,  w K ra
kowie  i Lw owie ,  a obecnie w 
S o s u o w cu ,  jako pre ra je ra  
w s tęp n y m  bojem źyska ła  sobie 
o gó lae  uzn sn  e. To też artyści ,  
pom naża jący gr»i swą  jeszcze 
w ar t ość  opere tk i ,  zbiera ją  su
te oklaski ,  a tańce  n o w e  
są s tale b i sowane .

Ku c z c i  H o o w e r a .  „ S «  ę.
to araeryic.ó «k: -“ w P o lsce  ku
uczczeniu o p a t r z n o ś c io w e j  o m ę
ża —  H b c v  r , k tó ry  setki  t y 
s ięcy dzieci polsk ch u r t t o w a i  
od w idma gladu,  ob ch o d z o n e  
będzie  w całej P d s c e  w d. 24
b. m., t.
llzlcię.

w na dchod zącą  oie-

, ,A n i e l s k i e
W odpowiedzi

m l e c z k o 11.
na feljetcnik,

Bolączki kolejowe.
S oznow iec ,  19 kwietnia.

Jeden z naszych p r e n u m e 
ra to  ów będzińskich zwrac* u- 
w a gę  za rządu k o le jow ego  na 
n a s t ę p u ją ce  braki ,  b o l ą c z k i  i 
n i ewygo dy .

1) Dlaczego w pociągach 
m ie j sco w y ch  zamias t  szyb m a
my deski lub  dziury?  G d y b y  
wszy s tk ie  brakujące  s z y b r  za 
s tąp iono  deskami ,  to nie by ło 
by tych s t ras zny ch  p rz ec i ą 
gów,  których n a s t ęp s tw e m  są 
n ajróżn orod ni ej sze  cho roby.  
P a s a ż e r o w i e  m ę t n i e  opłacal iby  
j'sitci’e po kil--a m a r e k  więcej  
za b.let,  by le  usunąć te braki,  
trń i o ś w ie t l i ć  w ago ny ,  w któ-  
"ych po ciemku  ro z g ry  wają s ię  
n ie ki edy  śc ę n y ,  me  nadające  
się do op' ó w  w pranie.

2) D! . e e o  sp rz eua ją  k s- 
jerzy bilety 2 ej klasy  do po-



Z a w i a d o m i e n i e .
N iniejszym  zaw iadam iam y Szanow . naszy ch  o d b io rców , że  do ty ch czaso w y  w spó ln ik  nasz

P i f  A C i f  I z d n iem  15 b. m. p rz e s ta ł  być
* * l a l  w sp ó ln ik iem  n asze j sp ó łk i, JL~

K om uniku jąc  o p ow yższem  n adm ien iam y , że  z dn iem  tym  w sze lk ie  zo b o w iązan ia , z a c ią 
g n ię te  p rzez  n iego , n as n ie  d o ty czą  i za n ie  o d p o w ied zia ln o śc i n ie  b ierzem y, w sze lk ie  
zaś  w p ła ty , u sk u teczn io n e  na jeg o  rę c e  n a  n asz  rachunek , uw ażać  b ęd ziem y  za  n iew ażne.

Z  p o w ażan iem  W. MAZURKIEWICZ i M. DYJA w  D ąb row ie-G ór.

ciągó w mi*j#c©wycb, k iedy b. 
częs to  klasv tej w ca ływ p o 
ciągu niema?

3) Jak im  s p o s o b e m  p o c z y 
nić s tarania ,  by ra nn y  p o c ą g  
za w ierck i  ze s ia ł  p rzed łużon y ,  
o ile oie do P io t rkow a ,  to choć 
do  Częstochow y,  i ż e b y  w y 
chodził  o 9 , lub  10 wieczo rem 
Z C zęs to ch o w y  z p s w ro te m .

Jaka żby  to była w y g o d a  dla 
wszys tk ich  zag łę b ian i

4) Dlaczego ko n d u k to rzy  
w Z ąbkow ic ach  m e og łasza ją  
pa s a ż e r o m  z os tatn ich  w a g o 
nów  w pociągach W a r s z a w a  — 
K ra k ó w ,  że t rzeba się p r z e s i a 

dać  do K ra k o w a  w przedole  
wozy? Dn.  15 ba;, o godz.  7 
wieczo rem pozostał© w s o s n o 
wieckim wagonie  2 panie,  j e 
den męłczyzt ia  i naw et  jeden 
kolejarz! Nie  we so ła  p e r s p e k 
ty w a  s iedzieć  w Z ąbko w icach 
od 7 wieczór  do 5 rano!

5) D laczego o 5 rano  w po 
ciągu częs tochow sk im  3 r - |  wo- 
zv są  zamknię te ,  a w p o zo s ta 
łych dw uc h  pasaże row ie  gn ież 
dżą  się, jak  ś ledzie  w becz
kach po c iemku?

Przecież uczniowie  tak rano 
nie j eżdż ą?

Pożar.
Dwie ofiary ludzkie.

W  d niu 14 hm. o godz.  9 ej 
rano ,  w Mvszkowie ,  w d o m u  
Ig na cego  Hy l i  w y b u ch ł  pożar.  
O d  s i lnego wiat ru  ogień p rz e 
n iós ł  się i na sąs iedni  dom 
M ałgorz a ty  jM-.ślankowej.  Na 
r a tu n e k  przyby ła  m ie j scow a  
s t raż  ogn iow a .  Nie m og ąc  u r a 
t o w a ć  palących  się 2 cfa d  >• 
m ów ,  s t raż  ogień z lok al i zow a
ła i uchroniła od niego s ą s i e d 
nie riorov. S t ra ty  w yno szą  
p rz eszł o  200 tys ięcy ink. O f  a- 
r ą  ognia  padli  70 letni Jan  
Biel ni a k i 6 -letnia Mar ianna 
Męc ików ca .

P rzy czy n ą  poża ru ,  ja k  u s t a 
lono  przez  mie j scow ą  policję,  
by ło  wa d l iw e urządzen ie  ko-

Myszków,  19 kwietnia.

mma.  Podczas  pieczenia chie- 
ba przez żonę sp a lo n e g o  Bit 1- 
rnaka silny ogień w y d o s ta ł  się 
na gó rę  i mom en ta ln  e g ó rn a  
część  d o m u  s tanęła  w p łom ie 
niach.  W o b e c  znacznego w ia 
t ru  ra tu n e k  palących się dom ów  
by ł  n iemożl iwy .

Jan  Bielniak  spos t rz eg łszy  
z podwórza  ogień,  p o b ieg ł  do 
mieszkania  po pieniądze,  — w 
tej chwili  zawali ł  się dach  na 
n iego i zginął  w płomieniu .  
Przy  ro z k o p y w an iu  gruzu  zn a 
leziono część spal onego ’k o r 
pus u  Bie lniaka  i cząs tkę  z w ę 
g lon ego ko rp u su  Męcikówny.

As.

jej n iezależność  ekonom iczną 
i by t  n iepodległy .

Zjazd d o p a t ru je  s ię dalszych 
przyczyn d rożycny  w zmniej 
szeniu wydajności  i czasu 
p ra cy  w przemyś le ,  handlu  i 
rolnictwie,  w ograniczen iach 
in ic ja tywy  pryw a tnej ,  rolni 
ctwie,  przemyśle* i handlu  i w 
sp a d k u  waluty .

Zjazd uważa,  ze ś rodki ,  k t ó 
re  po zw o lą  w znacznym s t o p 
niu o p a n o w a ć  dalsze  w z m a g a 
nie się drożyzny,  są  n a s t ę p u 
jące :  dążen ie  do podnies ienia  
wydajności  pracy na roli i w 
p rzem yś le  przez  zabezpiecze
nie ca łkowite j  sw o b o d y  pracy,  
przez  zaniechanie  dążeń  do o- 
gran iczenia  własności  p r y 
watnej,  a w zw iązku z tym,  
z r ew idow an ie  u s taw y  o w y k o 
naniu  re fo rm y rolnej ,  usun ię
cie w ięzów biurokra tycznych,  
k rę pujących  przeds ięb io rczość  
i in ic j a tywę p r y w a tn ą ,  d o p r o 
wadzenie  jak najszybcie j  b ud 
żetu  do ró w now ag i  przez  bez 
wzg lę dne  śc iąganie od ludno
ści świadczeń i .podatków,  o- 
raz  za pr ze s tanie  nowych emi
sji p a p ie row ych ,  p rzedsięwzię 
cie ś r o d k ó w  uruchomienia  zn a 
ków pieniężnych, g r o m a d z o 
nych przez  lu dność  wiejską ,  
popierani e  organizaci i  s am o 
p o m o c y  spo łecz no - g o s p o d a r 
czej w e  wszelkicn formach,  
u r e g u lo w a n ie  s to su n k ó w  t r a n 
spor to wy ch ,  ko le jowy ch ,  l ądo 
wych,  w odnyc h  i us ta lenia 
j ed no l i tego  p ro g r a m u  polityki 
gospod arcze j  kra ju  przez  rząd 
w porozum ie niu  z od nośnymi 
organ izac jami  społecznymi.

Schwytanie niebezpiecznych 
bandytów..

Dokonali opi«z©regu napadów. W mundurach 
żandarmów f z bronią. Wszystko do czasu.

Częs toch ow a,  19 kwietnia .
Czy tam y  w . K a r .  C zęs to ch o 

wskim:*
Niejednokro tn i*  w okolicach 

C aęa to ch o w y  a s p a d ó w  ban 
dyckich dokosyWala  szajka 
op ryazków w t m f o r m a s h  w o j 
sko wych .  S zczegól ni e  liczba 
wzros ła  w s tyczniu  i l u 
tym.  W s z y s tk i e  p o szu k iw an ia  
ich były  u t rud niona ,  gdyż  z ło
cz y ń có w  z a s ł a a i a ł  m u n d u r  
żanda rm sk i  i k r ś tk i e  ka rabiny,  
z k tó rym i  się n igdy nie roz
s tawali .  D ok on a l i  ani  le dy  b ez 
karnie  ca łego sze reg u  napadó w.  
J ed nakże ,  dzięki as i loej  i i n ten 
syw ne j  p r a c y  policji  plaga  
b an d y ty zm u  w pow.  cz ęs to 
ch o w sk im  zmniejszyła  się i 
b and yc i  poczęl i  g r a to w a ć  p o 
za Częs tochową.

W  t y g o d n i u  ub.  we  wsi 
S t r za łk ó w  bawiło  się dwuch 
młodych  ludzi.  Z«wiadomiona 
pol icja p r zyby ła  do wai, gdzie  
udała  się na miejsce  libacji,  
skąd  w obec  b ra ku  d o w o d ó w  
oso b i s ty ch  a r e sz to w a ła  dwóc h  
osobn ików .  Wzięci  w k r z y ż o 
we  pytania przyznal i  się, iż są 
dezer terami,  a wreszcie  oświad
czyli,  iż dokonal i  n ap ad u  w 
Pła wn ie  na dom  Rozenbauma.  
B an d y ć k p r z y z n a l i  się je szc ze

do ki lku napadó w i grabieży.  
Z  łupami  wyjeżdżal i  zwykle  
d* W a r s z a w y  lub Lo dz i  gdzie 
j e  sprzedawal i .  Dokona l i  oni 
rów nież  sze reg u  nap a d ó w  we 
Lw ow ie ,  a w C zęs tochow ie  
p rzeprowadzi l i  b e z p r a w n ą  r e 
wizj ę  u p e w n e g o  kupca.. .  p o 
szukując  ta jnej  gorzelni .  Z a 
brali  w tedy różne rzeczy,  w a r 
tości  k i lkudziesięc iu  tYsięcy 
mk. J e d n a k ż e  w Częs tochow ie  
pol icja ich z łapała  i osadziła 
w więzieniu,  skąd w nocy  
zbiegli  w ub ra n iu  cywilnym 
dalej  d o konyw a l i  innych n a 
pad ó w .  A wreszcie ,  g dy  p r z y 
byli  do  S t r z a łk o w a  na nocleg  
ludn oś ć  zawiadom iła  władze 
i b a n d y t ó w  a res z tow ano .

S ą  to; Weso łow sk i  vel  Ma- 
ciejczyk z Rudy Malenickiej  i 
A. Kamiński  z S osnow ca .  P o 
szk o d o w a n y  R eze n b au m  p o 
znał  na  bandy tach koszule,  k t ó 
re  zos ta ły  mu z r ab o w an e .

J a k  się d o w iad u jem y  ci sa
mi bandyci  w o k ropny  s p o s ó b  
za m ordow al i  szewca z Pła wna ,  
n a  szosie wiodącej  z C z ę s t o 
ch o w y  do R a d o m s k a , z a b i e r a j ą c  
mu 8555 mk., m a r y n a r k ę  i bu 
ty,  po cz y m  t ru p a  odwieźli  w 
g ł ąb  lasu i przysypal i  ziemią.

Krwawy dramat miłosny
Z abó jstw o  i sam o b ó jstw o .

Z kraju. oska rżonym  w razie 
Dienia winy.

ud ow od-

Nowy proces sensa
cyjny. W  poniedz ia łek  w 
sąazi e  o k r ę g o w y m  w C z ę s to 
chow ie  odbędz ie  s ię p o s i e d z e 
nie s ąd u  nadzwyczajnego ,  w 
celu rozpoznania  s p r a w y  o-  
ska rźonych  o p rz e s t ęp s tw a  
s łu ż b o w e  u rz ę d n i k ó w  komory 
celnej  w Herbach,  z d y r e k t o 
r e m  te jże  k c m o r y  G e m b a r z e w -  
sk im  na czele.

S p r a w a  ta budzi  n iezw yk łe  
^zainteresowanie,  ze wz ględu  
n a  s u ro w e  kary,  j ak ie  g ro żą

P od  h a s ł e m  w a lk i  z  
d r o ż y z n ą .  O gólny  k r a j o 
wy zjazd prz ds tawiciel i  o r g a 
nizacji  społecznych,  zw o ła ny  
pod ha s łem  walki z d rożyzną  
z in ic ja tywy Ligi an tybol sze -  
wickiej  odbył  się w W a r s z a 
wie 14 i 15 bm.  i powzią ł  n a 
s t ępu jącą  uchwałę :  Zjazd u-
znaje,  że dalszy w z ro s t  d r o 
żyzny musi  do p ro w a d z ić  do 
p o w a żn y ch  w s t rz ąśn i -ń  s p o 
łecznych  i gospodarczyc h ,  k tó
re go dcą  w ca ło ść  Rzeczp. ,

DOK. MEDYC.

I ł .  BITNY-SZL1CHTA
B. ordynat kliniki chorób skór
nych, wenerycznych i moczo- 
płciowych. Analiz, mikroskop, 
od 11— I po poł: wiecz. od 6 —8 

panie od 5 —6.

III. Małacltowskiep Nr. 16.

POKOST lniany * rze*i v l Y V O l )  pakowy d o s t a r c z a  
pierwsza Miechowska fabryka 
Olejów . T Ł U S Z C Z *  Miechów 
Dworzec. Poszukiwani są za

stępcy na Zagłębie.

W  d om u Nr. 7 przp ul. M*- 
r j en sz ta d t  lokal  Nr. 21 na 111 
p ię t rz e  za jmowal i  p o s t e ru n k o 
w y  3 go kom isar j a t u  kole jo 
we go  na dw o rcu  gdań ski m ,  
A ntoni  Cegie łka  i biural i stka,  
H*l i  na-Kaz imiera  H c d y ró w o a .

Wczoraj  około  godz iny 2-ej 
popoł .  do  mieszkania  tego,  gd y 
była ty lko s am a  H n d y r ó w n a ,  
w sze dł  zadyszany  B e n e d y k t  
Weber ,  w y w i a d o w c a  e k s p o z y 
tu ry  Śledczo-pHicyjnej  w y d z ia 
łu  IV  D. z ul. Brackie j  Nr.  17 
i z a p y ta w s zy  się, czy jes t n a 
rzeczoną jego,  wyszedł .  Po 
up ływie  k ilku minut  W e b e r  
przyszedł  do H o d y r ó w n y  już 
w to w arz y s tw ie  swo je j  n a r ze 
czonej ,  M t r j i -W a c ław y  Bere-

W a r s z a w a ,  18 kwietnia.

tów ny ,  w vw iadow czyn i  defen
s y w y  w Lubl inie,  k tóra  by ła  
ko leżanką  H o d y ró w n y .

W t e d y  H. ,  o ś w ia d c zy w s z y  
p rzyb yłym,  że idzie do s ąs ia 
dów o dpra sow ać  suknię,  w y 
szła do Dp. Batorowskicb,  po 
zostawiaj ąc  drzwi od m ieszk a 
nia uchylone.

Po  up ły w ie  10 minut  H o d y -  
r ó w n a  i sąs ledzi us łyszel i  o d 
głos  dwuch,  s zybko  po sob ie  
nas tępu jących  w y s t r z a ł ó w .  
Gdy p rz erażo na właścicielka 
mieszkania w pad ła  tam,  u j r za 
ła B e ro tó w n ę  z a k rw aw io n ą ,  
s i ed z ą cą  na kasap ie .  W e b e r  
za ś , r ó w n ie ż  ok rw iony  i chwie
jący się na nogach,  sk i e ro w a ł  
r e w o l w e r  do H o d y r ó w n y  i u-

Podpalaczka.
PO W IEŚĆ.

41.

—  Jak to ,  n is  odgadu jesz?
— N ‘e.
—  O d d a m  te p ieniądze  p r a 

w e m u  właścicielowi .
—  Przez  l i tość —  zawołał  

•Owidjuaz ze drżeniem.
—  Ani  s łowa ,  milcz!
I  rzuc iwszy  s u ro w e  sp o j rze 

nie  na m ów iącego ,  były n a d 
zo rca  sk i e ro w a ł  się w s t ronę ,  
gdzie  s tał  ów s iwowłosy  pa 
sażer .

— W y b a c z  pan — rzekł  
p r z y s t ę p m ą c  z t o r e b k ą  w r e 
ku. — Czy pań sk a  to w ł . s u o ś  ?

Po d ró żn y  d o tk n ą ł  r ę k ą  tu-  
Żurka

—  Skradz iona !  — zaw oła ł  z 
p rz e ra żen iem .

—  Nie t rw óż  s ę p a n ,  w s z a k 
że  ci zw ra cam  twój  m a ją tek  — 
r z e s ł  J a k ó b  z uś m iechem.  O t o  
to re bka .  Zechcie j  zoba czyć czy 
w s zy s tk o  co było  s e w i  yt.z 
się mieści?

Nie t ra c ąc  s ekundy ,  s tarzec  
w y d o b y ł  kbteżyk z kieszeni,  
o tw o r z y ł  ośpiechem po d an ą
sob ie  tor- ę i p r z t l  czyi zn a j 

d u j ą c ą  się w niej zaw artość.
— Nie... nie! nic nie b r a k u 

je! — wołał  z radością.  —  
W s z y s tk o  j e s t  j a k  było.  T o  
cały  mój ma ją tek ,  panie  —  d s -  
dał  d rż ący m  głosem.  — Sześć
dzies ią t  sześć  tys ięcy f r anków  
7. t r u d e m  przez  lat  t rzydzieści  
zb ie ran ych w ciężkiej  pracy,  
k tó re  wiozę  mej  córce.  Lecz  
j ak im  s p o s o b e m  ta t o r e b k a  zn a 
lazła się w pańskim ręku?

— Racz pan pó jść  ze mną,  
a wy jaśn ię  ci w s z y s t k o — rzekł 
m n ie m a n y  P a w e ł  H a r m a n t ,  
zbl iża jąc  się ku O w i d j u s z o w ,  
k tó ry  b lady jak  śmierć ,  ś le
dził  w z ro lcem  j e g o  poruszenia .

J a k ó b  wraz  z s iwow łos ym 
po d ró żn y m  za t r zym ał  s*ę na
przeciw O w id ju sza ,  k tó ry  rad 
był skryć  *ię po d  z iemią  w 
tej ch wili.

— Oto cz łowiek,  k tó ry  o k ra d ł  
pana —  rzekł  były  nadzorca  
z p o w a g ą ,  a gdy  p asaże r  chciał

„coś p r z e m ó w  ć p rz e rw a ł  mu, 
C ią g n ą c  dalej.

— Z n a m  na nieszczęście  te
go hui ta ja ,  z tąd nie ra d b y m ,
ażeby  zos ta ł  a r e sz to w an y m ,  żą
dam jedna  cże, ażeby panu w y 
znał  swą  winę i pros ił  o p rz e 
baczenie.

Nie było rady.
—  W y z n a j ę  pacie ,  wyzn»ję  

wyją*a l  t łumionym  ąłosenn S  j- 
b v ; a u  — bł :gam pr ebaczen a!

— P rze baczam  cj na p ro śb ę  
t ego  p a c a  — odrz ek ł  p o d r ó ż 
ny * p o g a r d ą  — niechaj  cię 
U t r z e  gdzie indzie j  powieszą ,  
gdyż  to cię s po tka  prędze j  czy 
później ,  zobaczysz! Z a p a m ię 
t am  jed n ak  twoj e  oblicze! Ja  
rów nież  jadę  do N e w -Jo rk u  i 
zn a m  pana i f o r t i m e r a  u  k t ó 
re g o  masz  p racować.  O p o w i a 
da łe ś  mi p rz ed  chwilą  cel s w o 
jej pad róźy ,  s łuchałem cię s ą 
dząc,  i t  m am  do czynienia  z 
uczciwy m cz łowiekiem.  M o
żesz być zręcznym ro b  Unikiem,  
lecz j e s t e ś  ło t rem s b o k  tego;  
w ys ta rczy łby  jeden  w yraz  z 
mej  s t rony,  ab y  p r z ekonać  o 
tem tw eg o  p rzy sz łeg o  pryn -  
cypała.

0 * i ł j u « z  w y j ą k a ł  ki lka s łów
błaga lnych,

—  Powin ienbyrn to zrobić  — 
mówi ł  dalej  p o d ró żny .

— T a  lekcja w y s t a r czy  mu, 
sądzę  — od ezw a ł  się {akób — 
Pro szę  więc zamilkoM pan o 
tej smutni-j sp ra w ie  T e n  ch ło 
piec je s t  mi znany m.  Z n a m  
tak że  j eg o  rodzinę ,  są  to ludzie 
uczc wi, n ie s ława je go  na  mcii 
by s p a i ł a .

— Przez  wzgląd więc  na 
zacnych  tych ludz ' ,  a prz ede-  
ws zystk ier a  dla p a r a ,  k tó ry  
mi zwróci łeś  mój  u k ra dz iony  
maj ą t ek  — w yrz ek ł  po dró żny  
zach o w a m  milczenie,  p r a g n ę

jednak?* w iedzieć nazwiako t«- 
ga człow iek*. J*śli me zechce  
mi g«  w yjaw ić, »Ś*z*kam  je 
w liście pasażerów .

—  Nazywa ale *n Owidjuaz  
S e l i y e a u — odpowiedział  mnie
m a n y  Pawe ł  Harmant.

O wid jus* osłupiał z przera
żeni*-

—  O w idjusz SollTaau? — po
w tórzył p o d r ó ś a y  —  znam t* 
nazw isk*. Ach! przypom inam  
sob ie  —  zaw ołał —  jest to 
•so b ia to ść  pochodząca z Cote 
d’Or, przeciw  której miałem  
w ręku przebyw ając w P a r y 
żu, dow ody, oskarżając* ją o 
kradzież z włam aniem .

VI.
J a k ó b  G a r a u d  spoj rza ł  b a 

daw czo na 0 * i d j u » z » ,  k tó ry  
fjędąc bl iśkim zemdlen ia  nie 
przeczył  wcale.

— Nie zuam  prer*«złośęl te 
go cz ło w ie ka  — mówi ł  — lecz 
p rzez  wzg ląd  na j fg i  rodzinę ,  
racz  pan zac h o w a ć  rndczenie,  
j akeś  mi to przyrzekł .

— D o t rz y m a m  obietnicy,  ma 
jąc  ob o w ią» r k  wdr ię czm ści 
wzg lędem  pana — o drz ek ł  po 
dróżny .  — Z i m  lezę, tak  o po 
przednie j  j ey o  zbrodni ,  jak  o 
w y s t ę p k u  ob ecnym;  b ęd ę  się 
czuł j ednak  zwolni  nym z zu 
bow iąz ao ia  j<-ś!i n o w e  j ak ie  
p rz e s t ęp s tw o  odda mi w j ę t e

tego nikczemnika .  O! Wtedy 
u p rz ed za m  będę bez litości!

W y ś w ia d c z y łe ś  mi pan przy-  
s ług ę  —  dodał  nas tępn ie  pa- 
sażer,  p o d a jąc  r ę k ę  J a k * b o w i
0 które j  n igdy nie t a p o m n ę .  
Jeżeli  k iedy b ą ^ ź r o l w i e k  za
p o t rze b u je sz  z mej  s t ro n y  po
m o cy  w N ew-J ork u,  gdzie  j a 
dę  do mojej  córki ,  j es t em na 
tw o je  uaługi.  N azyw am  słę 
I reneusz  B asse ,  j es t em fr an cu 
zem.  S łu ży łem  w j e d n y m  z po-
1 cyjaycb oddz ia łów,  a o t r z y 
m aw s z y  po w y s łu ż o n y c h  la
tach uwolnien ie ,  wracam obec
nie do rodziny.  A d r e s  mój  
N-. 56 U lica  J e d e n a s t a  w 
New-Jorku.

0 * . d j u s z  zadrżał  p o w tó rn i e  
na wy razy ,  „s łużyłem w j e 
d nym  z pol icyjnych oddzia łów*.  
S u m  n a w e t  J ak ó b  G a rau d ,  do 
znał  ż y w e g o  wzru szen ia ,  k t ó 
r e g o  p rzyczyn ę ł a tw o  o d g a d u 
jemy, p rz y b ra ł  j ednakże  s p o 
kój w oka mgnieniu.

— „Ireneusz  Bossę ,  ulica J e 
denas ta ,  num er  56 “ — p o w tó 
rzył:  — nie zapoi  inę ani p ań 
sk iego  nazw iska  ani adiesu .

(c .  Cl. G.t.



siłował wystrzelić jeszcze raz. 
Widząc to Hudyrówna usiło
wała ukryć się w szafie, 
lecz po namyśle zdążyła otwo
rzyć drzwi i wybiedz do są
siadów; zaraz po jej wyjściu 
padł trzeci strzał, przyczem 
kula utkwiła w podłodze przy 
szafie.

Wkrótce na miejsce wypad
ku przybyła policja f-go komi- 
sarjatu i pogotowie ratunko
we, którego lekarz stwierdził 
już śmierć 2l-!etniej Berotów- 
ny i 28-letniego Webera, 
wskutek przestrzelenia głowy 
□a wylot. Dramat rozegrał się 
na tle zawodu m łosnego. W e 
ber poznał Berotównę -przed 
dwoma miesiącami i od Pjtej 
chwili zamieszkał z nią przy 
ulicy Pawiej Nr. 96 u pp. Hof- 
Iman, oświadczając, źe ją po
ślubi. Berotówna cieszyła się 
złą opicją, lecz 2 akochaDy w 
niej ua zabój Weber, śledził 
ją niemal na każdym kroku. 
Rodzice Berotówny, zamiesz
kali przy ulicy Ślepej Nr. 5, 
dowiedziawszy się o wypad
ku, przybyli na miejsce; matka 
rozpaczała strasznie ojciec na
tomiast, uważając córkę za 
przepadłą już po wyprowa
dzeniu się od nich, me prze
jął się zbyt jej śmiercią.

Mieszkanie wraz ze zwłoka
mi opieczętowano do czasu 
przybycia władz prokurator- 
sko-śledczycb.

walerji, z pociągiem pan
cernym i tankami. Jeden 
pułk nazywa się .bytom
skim*, dwa „katowickimi*' 
a czwarty „pszczyńskim".

Berlin, 19 kwietnia.
(Telegr. wł.).

Biuro Wolffa donosi ze 
strony rzekomo dobrze po
informowanej, źe mimo po
koju, zawartego w Rydze, 
Polska nietylko nie demo- 
bilizuje, ale owszem powię
ksza swoją armję i wzma
cnia załogi zwłaszcza w Po
znaniu i Krakowie.

(Te i podobne doniesienia 
gazet niemieckich mają na 
celu tylko przekonać koa
licję, źe Niemcy wobec 
„zbrojeń polskich*' nie mogą 
się rozbroić. Red.)

Telegramy.
Podróż naczelnika państwa.

Warszawa, 19 kwietnia. 
(Przez te le fon).

W  d. 22 b. m. naczelnik 
państwa wyjeżdża do Po
znania, by udekorować tam 
orderem „virtuti militari* 
sztandar 15 pułku ułanów. 
Z  Poznania naczelnik wy
ruszy do Torunia i Byd
goszczy.

Strajk górniczy w Anglji.
Londyn, 19 kwietnia.

(Telegr. wł.).

Konferencjadelegacji straj
kujących górników zbierze 
się 22 kwietnia w Londy
nie. Aż do tego czasu ża
dna kopalnia węgla nie po
dejmie pracy.

Ciekawa nota.
Warszawa, 19 kwietnia.

(Przez telef)
Rząd polski otrzymał no

tę od rządu sowietów, że 
komitet wykonawczy raty
fikował traktat pokojowy z 
Polską. Nota zredagowana 
jest w sposób serdeczny i 
przyjazny; treść jej ogło
szona zostanie przez rząd 
polski jutro.

Pogrzeb ekscesarzo- 
wej w Poczdamie.

Berlin, 19 kwietnia.
(Teł. wł.)

W  mauzoleum poczdam- 
skiem odbył się dzisiaj po
grzeb zmarłej ekscesarzowej 
Augusty Wiktorji., Zwłoki 
przywieziono w poniedzia
łek o godz. 9 min. 45 wiecz. 
pociągiem specjalnym z Ho- 
Jandji. Zwłokom towarzy
szyło kilku synów zmarłej. 
Ekscesarz i najstarszy syn 
zmuszeni byli pozostać w 
Holandji. Na stacji Wild- 
park w Poczdamie oczeki
wali na pociąg różni ksią
żęta i generałowie, między 
nimi i Hindenburg. Rząd 
pruski rozporządził, że w 
szkołach nie wolno zaprze
stać nauki, wszystkie urzędy 
mają pełnić swe funkcje.

Ulgi dla urzędników.
Warszawa, 19 kwietnia.

(Przez telef.)
Rada ministrów postano

wiła odroczyć na czas bli
żej nieokreślony ściąganie 
zasiłków zwrotnych, udzie
lonych urzędnikom w koń
cu roku ubiegłego i na po
czątku r. b.

Nowe bajki
e armji polskiej nad granicą 

górnośląską.
Wrocław, 19 kwietnia.

(Telegr. wł ) .

„Schles. Landesztg.* pi
sze, źe nad granicą górno
śląską z północy stoi w po
gotowiu cała dywizja woj
ska polskiego, złożona z 4 
pułków piechoty, kilku ba- 
terji dział i oddziałów ka-
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P V 7  P° nizkiej cenie 
1 1 1  L sprzedaje na worki

B. TENCER, Targowa 9.

D E N T Y S T A

3. 5zatenszteir\
SOSNOWIEC 

M o  d r z e j o w s k a  3.
Godz przyj, od 10— 12 przed poł. 

. „ „ 3— 6 po poł.

D r . M e d ycyn y

WflSYbl KEKMO
(b. Lekarz Wenerycznego szpi

tala w Będzinie.)
Specjalne choroby weneryczne 
skórne i moczopłciowe. Badanie 

krwi. Preparaty 606 i 914 
(Neosalvarsan). 

Codziennie 12—2 pp.
5—7 wiecz. 

dni świąteczne 10—1 pp.
BĘDZIN, ul. KOŁŁĄTAJA 33.

Rozkład jazdy pociągów 
osobowych.

Dworzec Dyr. warszawskiej.

P rz y c h o d z ą  d o  S osnow ca :

X® 115 z W a rs z a w y  5,00 ra n o
„  133 z C z ę s to c h o w y  7,45 ra no
„  413 ze S trz e m ie s z y c  8 ,20 ra n o
„ 1 4 1  z  Z a w ie rc ia  1.25 p o  p o ł.
„ 1 4 3  z Z ą b k o w ic  2.45 p o  p o ł.
„ 1 5 2  z Z ą b k o w ic  5.50 p o  p o ł.
„ 1 3 1  z P io trk o w a  6.05 p o  p o ł.

N r. 415 ze S trz e m ie s z y c 9,10 w ie c z o re m  
„ 1 4 5  z Z a w ie rc ia  10,40 w ie c z o re m
„ 1 4 7  z  Z ą b k o w ic  11,35 w ie c z o re m
„ 1 1 3  z W a rs z a w y  7,45 w ie c z o re m
„ 4 1 1  ze S trz e m ie s z y c  1,00 w  n o c y
„ 1 3 7  z Z ą b k o w ic  2,35 w  n o c y

(p o łą c z e n ie  z p o śp . p o c ią g a m i z  K ra 
k o w a  i  W a rs z a w y  o  3,15 w  n o c y ).

N s 137 z Z ą b k o w ic  8 ,30 ra n o
(p o łą c z ,  z p o śp . z K ra k o w a  o 5,32 r..

o d c h o d z i z  Z ą b k o w ic  5,50 r.

NŚ 139 z Z ą b k o w ic  10,00 ra n o
(p o łą c z , o  9.15 r .  z p o śp . z  K ra 

k o w a  p rz y c h o d z ą c y m  o 8,35 r .)

Odchodzą z Sosnowca:
-Ni 412 do  

„  130 d o  
„  140 d o  
„  154 d o  
„  142 d o  
„  414 d o  
„  146 do  
„  132 d o  
„  144 d o  
„  146 do  
„  115 d o  
„  416  do

S trz e m ie s z y c
P io trk o w a
Z a w ie rc ia
Z ą b k o w ic
Z ą b k o w ic
S trz e m ie s z y c
Z ą b k o w ic
C z ę s to c h o w y
Z a w ie rc ia
Z ą b k o w ic
W a rs z a w y
S trz e m ie s z y c

1,50 w ie c z . 
4,35 ra n o  
9.20 ra n o  
9,40 ra n o

10.50 ra n o
11.20 ra n o  
12,00
2.30 p o  p o ła  
5,00 p o  p o ł.  
8 .10 w ie c z .
9.20 w ie c z .
9.50 w ie c z .

(m a  p o łą c z , z  k ra k o w s k im  ka s je 
re m  d o  W a rs z a w y ) .

N i  132 d o  Z ą b k o w ie  12,30 w  n o c y  
(m ie js c o w y  p o łą c z e n ie  z Z ą b k o w ic  
p o ś p . d o  W a rs z a w y  1,34 w  n o c y  d o  

K ra k o w a  2,27 w  n o c y ) .

N i  i3 6  d o  Z ą b k o w ic  2.40 w  n o c y  
(p o łą c z , d o  W a rs z a w y  o  3,07 r. de 

K ra k o w a  o 5,42 ra n o ).

Ni 138 d o  Z ą b k o w ic  7,40 ra n a
(p o łą c z , z p o ś p . d o  W a rs z a w y  $.55 r.

Dworzec Dyr. radomskiej.
P rz y c h o d z ą  d o  S osno w ca ;

N r. 212 ze  S trz e m ie s z y c  8,15 ra n a  
(p o łą c z , z k ra k o w s k im  w  S trz e m ie 

szyca ch  o  g . 7.00 ra n o ).

N r. 217 ze  S trz e m ie s z y c  9,05 w ie c z . 
(p o łą c z , z d ę b liń s k im  z  k ra k o w 

s k im  o  g . 7.40 w ie e z .)

Odchodzą z Sosnowe*:
N r. 212 d o  S trz e m ie s z y c  6 ,00 ra n o  

(p o łą c z , w  K a z im ie rz u  z p o c ią g ie m  
do  K ra k o w a  7,10 ra n o ).

N r. 216 d o  S trz e m ie s z y c  6 ,50  w ie c z  
(p o łą c z , w  S trze m ie s z y c a c h  z p o 
c ią g ie m  4 °  D ę b lin a  o 8,01 w ie c z .

Przychodzącą z Katowic:
N r. 243 z K a to w ic  12,03 w  p o ł.
N r. 245 z  K a to w ic  6,53 w .

Odchodzą do Katowic:
N r .  244 d o  K a to w ic  2,00 p . p .
N r .  246 d o  K a to w ic  8,80 w ie c z .

Akc. Tow. „PERUN 9 9

Poleca ze składu w SOSNOW CU ul. Piłsudskiego 4.
T l  FM Wszelkie aparaty i przyrządy

‘ do spawania i cięcia metali. iVHnBiu.
WARSZTATY SPAWALNO - REPARACYJNE 
Specjalność roboty alutninjowe, kotły i pompy. 

Przedstawicielstwo i wyłączna sprzedaż 
BIURO TECHNICZNO-HANDLOW E 

Inżyn iero w ie
Babiński, Maleszewski i V . Jagiełłowicz

Baczność I i f NIE PSUĆ TOW ARU, 
LECZ UDAĆ S IĘ  DO F IR M Y

Baczność!

^  GO co •

CO

„1®. BERGMAN”,”SOSNOWCU Modrze- 
jow ska 15 w psdwórzu,

która przefasonowuje i farbuje kapelusze słom
kowe oraz filcowe, damskie, męskie i dziecinne 
podług najnowszych modeli. Jako długoletni 
fachowiec w pierwszorzędnych firmach krajowych 
i zagranicznych, prowadzę zakład pod własnym 
kierownictwem, posiłkując się maszynami, któ- 
 rych żadna inna firma nie posiada.--------
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W  ubiegłym 
snowiec, które po 
którego przyniósł 
więc skierowałem 
znał buty właścici 
i przysądził zwrot 
wiedzialności a p.

roku skradzione zostały mi buty na stacji So- 
roku poznałem w sklepie w Sosnowcu, do 
je do sprzedania Bronek Engel. Sprawę 
do sądu; po rozpatrzeniu sprawy, sąd przy- 
elowi. któremu były skradzione przed rokiem 
ich. Właściciela sklepu uwolniono od odpo- 
Engla sąd skazał na grzywnę

Andrzej Kalista, Nowopogońska 30.

i  Drobne ogłoszenia fj
przechodząc ulicą 3 Maja* zgu

biłam złoty zegarek, podwój
ne koperty z wierzchu emaljo- 
wany w pasku skórzanym. Ła- 
kawy znalazca raczy zwrócić za 
hojnym wynagrodzeniem. Kołłą-
taja 17. Jankowska.___________
Zaginęła kontrolka żywnościo

wa na 4 osoby na imię Leo- 
na Staczkiewicza 
•Vgubiono kartę powołania wy 

daną w Miechowie na imię
Wincentego Olędra. _
Tgubiono dowód osobisty wy 

dany przez magistrat oraz 
odroczenie wojskowe wydane w 
P. K. U. Będzin na imię Joska
Garfinkla.____________________
£)o sprzedania wieprzek roczny.

Ul. Leszno, dom Święcickich. 
Tgubiono paszport graniczny 

wydany przez magistrat so 
snowiecki na imię Dawida Szu-
limowicza.____________________
nnia  12 IV znaleziono w wago- 

nie wojskowym torebkę czar
ną wraz z dokumentami podró
ży. Można odebrać za zwrotem 
kosztów ogłoszeń „Iskra* Bę 
dzin.
Vagmęfa kontrolka chlebowa na 

imię Szlamy Hermana.
Jest do sprzedania pianino w 

dobrym stanie. Wiadomość 
Iskra Sosnowiec.
Jadąc z Sosnowca do Będzina 

zgubiono w pociągu portfel 
zawierający kartę powołania wy
daną w P.K U. w Będzinie na 
imię Edwarda Kowalskiego.

Qgrodnik specjalista b. zdolny 
Polak z Kresów, z synem 21 

1. i małą rodziną, poszukuje sta
łej pracy. Wiadomość „Iskra* 
Dąbrowa.

potrzebna zdolna, sumienna bu
fetowa za dobremi (świadect

wami do restauracji od zaraz. 
Warunki podług umowy. W ia
domość w redakcji.

Taginęła kaóa bezterminowego 
urlopowania na imię Stanisła

wa Kordewiaka.
7aginęła książeczka odroczenia 

wydana w P. K- U. w Będzi
nie na imię Franciszka Gila.
7 naTezTom) na stacji Dęblińskiej 

kilkaset marek. Odebrać mo
żna w redakcji za udowodnie
niem i zwrotem kosztów.

powóz sprzedam, 
wiecka JS® 26.

Starososno-

postał skradziony pies wyźeŁ 
ponter bronzowy z białem. 

Nieprawego posiadacza będę ści
gał sądownie.

j/upię elegancki mały wózek 
dziecięcy. Wiadomość „Iskra* 

Dąbrowa.

Ho sprzedania harmonja 8-mio 
basowa. Sielce, Sielecka 8 

w sklepie.

potrzebna służąca dó wszystkie
go na kawalerskie gospodar

stwo. Zgłaszać się k o p a l n i a  
„Wiktor* Milowice woźny Sob
czyk.

przybłąkał się pies wyźej-ceter 
dn. 8 bm. brązowy z białem. 

Jest do odebrania za zwrotem 
kosztów ogłoszenia i utrzymania* 
kolonja Piaski, domy dozorców, 
W ójcikiewicz.

Qarbarnia „Sosnowiczanka* w 
Sosnowcu ul. Wysoka dom 

Zwolińskiego posiada na skła
dzie skóry gotowe (chromy i 
giemzy) oraz przyjmuje do wypra
wy skóry surowe.

REKLAMA -  to pieniądz!!!

.edakter i wydawca Wiktor Monsiorsio
  » — - — — ----------

D r u k  E >M, u u u Mirę* i S-ka w Dąbrowie ul. 3 Maja Nr 4.


